( Nro 178) 


ROZMA 
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W Sobotę 


Piękna dziewczyna z Winandermere. 


(Wyiątck z podróży przez Angliię i Szko- 
€yie Jonny Szoppenkauer, ) 


Powraczliśmy ze Szkooyi, pięknego 
krąiu ,g zie żałosne pienia, gd ie imie Os- 
$yana brzmi ieszcze dotad przy "dgłos'e er- 
ty Galleyskiey ; przebywany okolicę niedale- 

O wissteczha Ambleside w Westnore- 
landyi, położenie to zdawało się nam bydź 

Gwaycaryią: Cała tahreina iest iey obrazem, 
tylko w drobnieyszym kształcie iedynie w tym 
Prawie celu utworżona, aby repsatemn Światu 
wielkiemu dsdź poznać krainy górzyste, Wi: ać 
tu skały dasyć wysokie i przykre, mogą One u- 
trudzić snodnych paniczów i damy w ciasnych 
trzewikąch, sznkaięcych przyieinności w prze- 
chadcę ; pod ggrami,le>ą małe krzyształowewi 
WO ty napełnione stawy, i nsyprzylemnieysze 
łakie wystawić sobre można doliny. 

Missteczko Ambleside położone na 
wzgorża , ma na wszystk e strony, piękne wi- 
doki, naypięknieysty zaś odsłania się ska 
powoli, patrząc hu stronie Lowood. Przed 
nami widać iezioro W insndermere, ziele- 
nieią się na nim wyspy, w czystych iego wo- 
dach odbiiaia się obrazy otaczatących go gaiów 
i gór. Na samem bregu wznosi się piękny 
1 wygodny dóm goś inny Lowood, w tem 
Postanowiłyśmy wypoczać. 

Wieczorem w towarzystwie dobrey go: 
spodyni tegoż domu i iey grzeozney coreczki 

ędący w samym kwiecie wieku, przecbad:a- 
Jśmy się po brzegach ieziora.  Chylące się 
słońce rzacało złociste promienie na wód 
Powierzchnia i przyległe łąki; wszystko 
niebianskie n połysk ała światło u. 
SZey jeziira wyspy zZwaoey Ńarevens od 
nienia iey mieszkańca, ro -2gał mę odgt s 
PUZ-h;; towarzystwo wesrie płynac w jednym 
£ pięknych bsłow okrażarących wispę, Zosta- 
Wiało po sobie ne wód pieszczy'nie szlady, 
wielkie pstrągi plu:k ły sie = wndsie a jg» 
BIE Aa ich fusha błyszczała p:ży powroce 
wieczerqey, 
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Niemogłyśmy dosyć nasycić się tym wi- 
dokiem, diogo przechadzałyśmy się z naszemi 
towarzyszkami w nieprzerwanem milczeniu. W 
tem opuściły nas one i pobiegły do pięknego 
domku stoiącego ma brregu, poszłyśmy i my 
za niemi. Przed domkiem, Anglików zwy- 
ozsiem , mała zieleniała łąka, białemi | pięk- 
nemi otoszona poręczami, na kształt rozesłane» 
go hobierca. 

Młoda dziewczyna wychodzi powoli zą 
szpalera będącego przy domku, a zbłiżywszy 
się do poręczy nio nie mówiąc, podała rękę 
naszym towarzyszkom. E one milczały, wła- 
śaie iahby ich serca przepełnione byty aczie 
ciem. Nie podobna było przerwać milczenia, 
zdumione Zaledwo mogłyśmy przypatrywać 
się iena nadobney postaci tey dziewczyny, 
która zdawała się nam bydź zneioina, lecz ną 
próżno starałyśmy sobie przypomnieć, gdzieś 
iay te rysy pierwey widziały. . 

Urocza białość niekisńskiego lica, gdya 
by nie te błękitne oczy, wystawi:łyby popiersie 
alabastrowe. Przy bladych zachodzącego słońe 
ca promieniach, widać było łzy obciażnigca 
dłvgie piękne powieki, wife było, iżte oriy 
nowyhły iuż do płaczna przez to nieicho naby» 
wały blasha. Na przyremsych astach odpoczy: 
wał przyiszny nómiech, p łacze ny ? uczuciem 
boleści. Tak własnie wyobrażał sobie Sze he 
spir cierpliwość ośniech.iaca się 
ku swoia nz grobowca "|. 


w smout- 
Odzież iey była 
*) The never told licy love, 

Bnt let concemimetn lin» a wovm t t'e Budy 

Feed on hoer damask chrek: T'e pind in ihougè 

ad snt lihe pasieace on a monument s 

Smilisg at gvief. 

Tueiftk ni kt xr: what gou will 


„łot. II. Sc. IV. 
Co znaczy: 


(Niemówiła więcey o miłości i podobna do zwie 
nietega w swey komerce rohaka trawigecego 
rumianość iey lica, siedziała na grobowcu dm- 
matic, przeięla „cierpieniem i uśmiechając się 
żałośnie, 

Nov dwunasta lub Czego ehreeie. 
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ma wzór Angielskich wieśniaczok, i prawie 
ubogs. Dinga rospięte suknia z krótkim sta- 
nikiem Z popielatego peplicu pohrywała czar- 
nego kolora spodnsczkę , fertuch i chustka z 
gary przedziwney białości, caly iey ubior 
składały, Wietrzyh łagodnie powiewalącigrał 
brucdatnemi iey włosy, Kkapelasz miała na rę: 
ce, bez którego żadaa za dóm nie wychodzi 
Angielka. Po chwili żadna rozmową nie- 
przerwaney pocisnawszy rękę swoioh sasia- 
deh a nam nhłoniwszy się przystoyie powtów 
ciła do swego ciemnego szpaleru. 

Któż iest ta osoba pytałyśmy się gospo- 
dyni , zdaie się nam, Że tę dziewczynę Zna- 
my, „Tę samą, zapewnesoje Panie nie wi- 
działy“ odpowie z westchnieniem, „ona bo- 
wiem z naszych gór uigdy się nie oddalała. 
Ale zapewne słyszałyscie o niey, a może i 
widzi ły iey portret w Londynie, gdzie 
iah mówią, wszędzie iest wystawieny. Bie- 
daczka ta na swe nieszczęsoie nadto iest zns- 
na pod imieniem, piękney dziewczyny z Wi- 
nandermere.* W rzeczy samey była ona 
nierównie pięknieyszą iah ią nam malarze al- 
bo wyobraźnia nasza wystawić zdołały ; gnie- 
wałyśmy się same ma siebie, ceśmy ją zaraz nie 
poznały, lecz owey chwili w któróy ią zoszy- 
łysmy, zaięte pięknem ziawieniem, niemogłyś- 
my nio więcey iak tylko naszego używać wzro- 
ku. Dowiedziałyśmy się o iey historyi i wzie- 
rnie oney użzielumy. 


(Dalszy ciąg nastapi. ) 


Obyczaie , charakter i zwyczaie Korsy- 
kanów. 
( Ciąg dałszy. ) 


Żony, skrytobóyczym sposobem .pozba- 
wione mężów , chowaią ich suknie aż do 
wzrostn swych dzieci, wtedy pokazuia im 
odzież krwia oyców zbroczoną , .zachęcaią ich 
do zemsty: Tacy młodzi, gdy wpadną z him 
w iakiezatafgi, tedy ów, natychmiast upomina 
ich, aby wprzódy .pomscili się śmierci Qyców 
swoich, niżeli występywać będy iako rycerze, 
słowem, talia iest ich oharakteru narodowe- 
go własciwość, i tak wielha władza przesądu, 
że tym sposobem niesuczęsliwy dla ocalenia 
swey sławy zmuszony iest stać się skrytobóycą 
zaboycy Óyca swoiego i rzucić się gwałlem w 
przepaść zbrodni. 

Wszelako nie godzi się stronóm w takiey 
sprawie będacym iść ślepo za aniesieniein Zem- 
sty; owszem publiczna opiniia przepisała w 


tey mierze pewne postępowania prawidła. Tak 
n. p. gdy w Departamencie Lis mone iedna 
z dwóch nieprzyiaznych sobie strón , drugiej 
o iednego więcey zabiła, nie wolno iey, pod 
utrata sławy, chociśżby i sposobność zabicia 
nadarzała się, nikogo więcey z tey strony ŻY” 
cia pozbawiać. Dopiero, gdy strona przeciw= 
na nowych iey pomordowałą ezłonków , 20% 
staie upoważnioną- do nowych skrytobóyczych 
zamachów., Lecz i nalura sama przywiązawszy. 
do życia ludzkiego pewne potrzeby, nie dos- 
wala Korsykanóm będącym w nieprzyjaźni;. 
zostawać w ciagłem stanie woyny. W ozasie 
sieyby i żniwa, za pośrednictwem ludzi wa“ 
lecznych liczne pokrewieństwo maiacych, za: 
wieraią nieiako broni zawieszenie. Ci zowią 
się Parolenti ( pośredniki ); w ich obliczu 
przyrzekaią sobie nawzsiem pod rękoymią 
słowa honoru, przez czas, pewny, żadnych s0- 
bie krzywd nicwyrządzać. Tehie przyrzecze- 
nia bywaia święcie dochowane; w przeciw- 
nem bowiem razie udaią się Parolenti z licz: 
nem orszahiem de siedziby wiarołomnego, i 
wyhbonywuią bezwzględnie prawa ndzielnosci, 
palą nadwerężycielóm amnestyi domy, pu- 
stoszą granta, a niekiedy nawet smiercia ich 
karza. 

Jak wszyscy mieszkańcy Południa, tah i 
Rorsykanin w miłości iest nem ẹtnym, ostrość 
atoli ich obyczaiów trzyma tę namiętność pa 
«wodzy. Rzadko żona staie się niewierną 
swojęin mężowi a rzadziey ieszcze dozwalą 
maż niewiernęy żonie przeżyć wykroczenia. 
Dziewica pożbawiona kolców róży , pozbawia 
się razem i nadziei -póyść za maż, ieżeli ia 
nie zaślubi sprawca iey beńnby. Lecz biada 
temu, który iey nie zaślubi. W razie bo- 
wiem tym, krewni pokrzywdzoney tak długo 
czataig na zuwodziciela, poki albo nie opu- 
ści oyczyzny, albo Bie padnie ofiarą ich zeme 
sty. 

j Posag dla „córek iest nieznaczny, bo oy- 
cowie c.ły prawie maiątekh syn: m oddaią, Za- 
sada tego postępowania pochodzi z tad, że z 
synami całe Życie, z córkami część tylka prze* 
bywaia. Córki bowiem wyszedłszy z domu 
oycowskiego , czasem go tylko odwiedzaią, 
gdy przeciwnie synowie, zawsze: są przy nich, 
pomagają im w pracy, a gdy zgrzybisłego do" 
chedzą wieka, pielęgnuia ich g piloem sta- 
raniem, 

Miasta Korsyki tak są małe, iż zalede 
wie miast imienia godne. Oprócz iednego» 
wszystkie leża na brzegach morza. Wsie zaś 
po naywiększey części , maia położenie gór- 
zyste i nie łatwo dostępne. Domy przedsta- 


== „037 


wiaią z daleka obraz warowni , budowane sa 
z kamienia, bardzo trwale w gruby mur a ma- 
łe wygody zaopatrzone, Wiele iest takich, 
= których tylko w iednym pokoiu pali się na 
ogniska w środku tegoż będącew. W iedney 
CZĘSCI wyspy, dym służy do suszenia Kaszta- 
nów, które się na wierzbowych plecionkach 
nad ogniskiem rozgartuią. Krewni i »ąasiedzi 
Zimowemi wieczory razem się bawić zwykli. 
„ Złenne nowiny, powieści i historyie soiąga- 
lace się do dzieiów kraiu, przedmiotem są 
ich zabaw. Często też wiersze i znacznieysze 
oddziały z Ariosta i Tassa słyszeć się da- 
dą w ich ustach, których wzniosłość odpowia- 
da ich wyobrażni. Niewiasty w kąciku po- 
koin shopione, zaymuią się pracą płci swoiey. 
Obecność ich wkłada na całe towarzystwo o0- 
Owiązek przystoynego zachowania. Taki wie- 
*«©żór oie minie nigdy bez wypróżnienia hil- 
AU flasz wina, Mimo mocne przywiązanie do 
Religii katolichiey, nie pannie w Korsyce 
"nalyzm, owszem ma mieysce tolerancyia. 
jg Zydzi iak Protestanci nawet i Machome- 
anie, jeżeli się tylko z ich zwyczaiów nieus 
Tagaia i złem sprawowaniem się nie, sciagania 
na SIĘ winy, snogą bydź pewnymi ich obro- 
Dy i opieki ` 
, Jedna z maypierwszych wyspy urooczy- 
Stości jest błaganie Nieba o błogosławieństwo 
na urodzaie ( des rogations). NV dniu tym, 
Wychodzą e wsi swoich rolnicy, i udaią się 
w processyi na naywyższy ponkt swoich pól, 
gdzie Kapłan plonom ziemi błogosławi, Przy- 
tomni uroczystości klęcząc w naywyższey po- 
ożwcści słuchaia słów błogosławiacego. Po 
skończonem nabożeństwie powracaią w tym 
porządku do kośoisła w którem przyszli, gdzie- 
Zastają powiązane krzyżyki, które zatyhaią w 
Swoich „grórta<h. 

Święto Patrona ich parafii, iest też dla 
Korsykanów dniem oroczystem , w htórem się 
Oddaią pobożności i naytkliwstem uczucióm. 
W tych dniach, tak bogacz, iak nbogi ile go- 
Starczy , nsiłoie przyiąć dobrze.swych gości, 

tórym po naywiększey częsci sa hrewni. I- 
Stotnem jest obowiązkiem bydź wtedy na o- 
iedzie u naybliższych krewnych. Nie stosu- 
iący się do tego zwyozain, cierpi na sławię i 
Uważany jest iakby się wstzdził rodu swoiego. 
Przy podobnych schadzkaoh spokrewnionych i 
Przyiaciół, naradzaią się zwykle w przed- 
mmotach związków małżeńshich tyczących się 
ich dzieci ) 


( Dokończenie nastąpi. ) 


Podróż o koło świata. 


O dwóch Bawarskich ucżonych podróżu- 
iących w Brazylii, Spixie Martiusie 
zawiera gazeta wychodząca w Monachium 
z d. 11. Lipca co następnie. j 

Od dnia 21. Sierpnia z. r. pod którym 
osłatni list tych podróżnych ahademi'zńych 
pisany był z Brazylii, żadney. od nich nie 
było wiadomości, czego nigdy przy sposob- 
ności nie opuszczali. Niewiadomość tą spra- 
wiła obawę ,*nczyniono zatem tak na rozkaz 
Rządu iako i wezwanie Akademii w przyzwo- 
ita drogą zapytania. Lisiy odebrane dnia 
wczorayszego , datowane z d,17. i 19. Kwiet» 
nia i nadesłane z Londynn od Posła kró- 
lewskiego rozwiązały zagadkę. Dnia 22. Sier- 
pnia popłynęli oni razem w górę rzeki A- 
mazonów początkowo aż do Ega, poto- 
Žoney przy uyscia rzeki Rionegro, pozniey 
rzłączyli się, aby bogaty ten Kray w różne 
płody natbry lepiey przeyrzeć; P. Spix u~ 
dał się wgórę rzeki: aż do granie Hiszpańskich 
P. Martins zaś popłynął w górę Jupnra 
rzęhi, która równie t.k, iah Rio - Negroo 
wpada do rzeki Oronoknu; popłynął aż do 
wodospadu A roracoura, bo tenże daley iuż 
płyngo nie dozwala. Tym sposobem zbliżyli 
się oni do stolicy Peru w odległości 80 Le- 
goas (Legoa wynosi mniey nieco iah milę 
Niemiecka ). Cały ozas przepędzili po między 
dzikimi i ieszcze takiemi dzikimi, którzy 
ludzi iedzą a to dla tego, że żyią tylko 
z łowów i ludzi podobnie zwierzętami 
bydź uważaią. Podróżni wiele bardzo musie- 
li wycierpieć w  braiu, który z innych 
względów iest piękny i hoynie od natory u- 
posazony, lesz za to przywiezli z sobą na 
d. 15. i 16. Kwietnia niezmiernie wielki ta- 
düne skarbów do historyi naturalney. Ne 
zapomnieli oni wcale o Europie i teraz mo- 
gs iuz bydź albo w Lizbonie lub na wy- 
sokosti Madery dokąd przybydź mieli na o- 
krecie Portngalskia.* , 

Wyprawa pod Dowodztwem Maiora Gray 
wysłana dla przeyrzenia wewnątrz Afryki 
przybyła do miasta Galam położonego nad 
rzeką Senegal doznawszy naytrudnieyszey 
podróży przez kray Falachs. P. Doderd 
Chirurg tey wyprawy przedsiewziął pomimo 
tego podróż ku Bam makowi wBnmbarra. 
W Sandfandirg i Yamina znalezli po- 
drozni dosyć wiele towarów Enropeyskich, miig- 
cych znaczny odbyt, osobliwie artykoły słn= 
żaące do stroiu kobiecego. Pomiędzy invemi 
towarami iest tam wiele materyi maszestru, 
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którą oczewiście przywożą tamże h=rawany 
Marokabskhe idąc w poprzeg wielńiey pu- 
szczy. Podporucznik marynarki Lyon bę- 
dzie Vice Konsulem w Numsucha Stlicy 
Panstwa Fessan, ażeby przez pobył swóy a- 
łntwiał odkrycia pedrożnym Korope:skh m P. 
Dupuis posłany iest do Dworu Krola As- 
shantów iako Konsol Argielski, 


Teatr w Lwowie. 


W ystawiano 31. Lipca komedyię Kotze- 
buego w 5 aktach przez szczęsnego Starzew- 
skiego przełożoną: Jaterwecgzo czyli Pa- 
rafianin w Berlinie. W Amalii bo- 
cha się porucznik Silberhorst i doznaie 
wzsiemności, lecz iey matka z dwoch przy- 
czyn nie zezwala na ich związek, gdyż Sil- 
berhorst iest ubogim, s A maliia przyrze- 
ozona Paon Birhen masiętnemn dziedzicowi 
Plumpersdorfu , którego w'asnie przybycia 0- 
czokuie. Birken pałał iuż od dawna nsy- 
goretszą miłołością ku Ernestinie córce 
Pastora, lecz gdy mn nimieraiąca m-tka zale- 
cila, ażeby się starał o Amaliię, posłnscny 
iey rozkszom wyrusza Z tyw Zaiuysłen w to- 
warzystwie swoiego sługi ncieszneg" M acie- 
ia do Berlina. Pierwszy raz przybywa do 
miasta, a zwyczaynie iak szczery i otwarty 
wiesniak wydaie się wkrótce ze swoim sposo- 
bem myślenia, z hłórego mieyscy próżniacy 
czychaiący iedynie na podobna sposobaośsć n- 
żytkować nie zaniedbnia, Jak tylko więc 
wiech.ł w mory Berlina, wstrzymuia go i 
przesladnia po bolei wizytstorowie, rzezi 
mieszki, żebracy i gracze, a każdy 2 mich 
stara się podług swoiey profesyi korzystać z 
naszego podczciwego parafi»nina. Tymczasem 
„oznaie się Birhea z Silberhorstem i 
edbiera od niego naukę ostrożności. Słyszy 
potem z ost swoiey n rzeczouey że iuż Po- 
ruczniłowi swe serce oddała, pospiesza wieo 
pełen radości po tegoż, obdarża ich posa 
giem i połącza z sobą. Potym szlachetoym 
czynie stars się wynaleśóswoja Ernestino €; 
która słuząc za garderobianę u Amalii, dow'e- 
dziawszy Się o przybyciu Birkena ten dóm 
opuszcza , a przeniostszy się do swoiego bra. 
ta aktora, i nie widzac dla siebie innego wi- 
doha, zaciąga się do tropy teatralney. Nasz 
bohater wieyski znaydował się w teatrze ne 


„gry wał. 


wystawie Maryi Stuart, ehad raznznlony wrez 
z swoim Mack1ei1n pówceca j urzypadkiem 
spotyka się Z shtwrem , kóry rolę iBarteia od- 
Mniemaiąc w swviey proslocie, ŻE 
wu S'e Teeczywisty widok przejstawiał, A 
s lachetnym gaiewem oburzony na lego sprawe 
cę nieszuzęscia Maryi, chce go uharać za i€- 
go niegodeiwości. Po nae aktor, z bim ina 
du Czynienia, 'wyprowadza go z błędu, a do- 
wiejziawszy się, ish dalece go teatr z-ymnie 
zaprasza do siebie, gdzie mu inaą sztukę: 
later mezzo przedstawic zamysla, W dro- 
giey Scenie występuie Ernestina — tym 
widokiem zachwycony Birhen zapowina 0 
wszystkich teatrach, powtarza iey swoią mwi- 
łość , i zostaie nagrodzonym za doznane prze- 
sladowania. Mało iest sztuk, khtóreby tak do- 
kładnie , z iedney strony przekształoona ne- 
tnrę lod;ką po miastach, z drugiey zań pro- 
stotę wraz z szlachetnościa w tem zepsaciū 
malow.ły, iah ninieysza, Birkeb ten praw- 
dziwy oziowiek n tory, nie obeznaymi=ny 2 
zadnemi aiegodziwemi wybiegani , wystawia 
doskonałą sprzecznosć w porównania 2 miey- 
thiemi szabraszcaimi. Nie posiada wprawdzie 
wyr:iinowanego rozsadka, ktorym Nnayczęaciey ' 
samolnbcy swoie postępki oznaczaia, lecz 
ezysta szlachetność i przywiązanie do ladzi 
cechuą iego postępowanie.  K'óreż a tych 
dsóch własności zasłagnią na pierwszeństwo? 
oprócz tego przedstawia się w tey sztnoę o- 
braz dncha czasu; rozmaite nadożycie, niego- 
dziwe podstępy , i oburzaiace podłości dobrg 
i przestrzegatacą daiń naukę. 

Poten odegrano nwerturę z Opery: 
Dzwónek, ə na zakończeoie przedstawiono 
iako godło poż>goanie publicznosci, wielki o7 
bras g żywych osób ułożony, Uroczystość 
M a z. 

Publczność zawsze z nczęstnictwem tu= 
t:yszemu teatrowi sprzyiaiąca, zasnucona pôs 
niehąd preerwaniew sceny Polskiey, pocie- 
szyła się nadzieia, ze towarzystwo aktorów 
przepędziwszy nieiaki cz s w wolnych murach 
Kr»kasa, pospieszyć raczy nazad w to miey- 
s.e, któremu tyle przyjemności od tak dawag 
sprawinło, i które anteprereruwi za iego sta- 
ranDos€, mim» pies częsnych okolicznosci, ak- 
torom zaś za ich pracy, prawdziwą winne 
wdzięczność. 
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